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KURYER LITEWSKI
w Wilnie w Piątek dnia 7 Września v.s, 1 8 2 8  Roku.

W  i a d o m o ś c i  K r a j ó w  a.

T yflis  d 1 sierpnia.
(* P ss c z o ly  P ó ln o c n e y . )

W  Starey -Sz ams s i e ,  w p r o w i n c y i  S z y r w a ń -  
®kiey , d.  9 l ipca ,  o godzinie g,  m in u c i e  i 5 z ra- 
1)8, dało się u cz u ć  trzęs ienie z i e m i ,  t rwające  
Przez 18 sekund.  Z  razu o b s e r w o w a r O ,  l e kk ie  
k o ły s a n i e ,  które t rw ało  do cz te re ch  s e k u n d ;  po* 

nastąp i ło mocne uderzenie , t rwające  także przez  
cz tery se kun dy ;  a naosla tek ko ły sa ni e  się ze s trony  
północno w sc h o dn ie y  ku p o łu d ni o w o - za c ho d n ie y .  
Uderzenie  tak b y ł o  g w a ł t o w n e ,  źe woda  plusnę-  

z naczynia,  mającego trzy ć w i e r c i  arszyna g ł ę ­
bokości ,  a w k tórem p ł y n  na ć w i e r ć  arszyn a 'do  
br ze gów  n ie  dochodz i ł .  B u d o w l e  jednak żadnego  
Znacznego n ie  d o św ia dc zy ł y  uszkodzenia.

—  Z rozporządzenia G ł ó w n e y  Zw ie rz ch noś c i ,  
w  p r o w i n c y i  S z e k i ń s k i e y ,  pos tanowiono  za łożyć  
fi*kołę publ iczną .  M i e s z k a ń c y  rtiiasla B o c h i ,  w e ­
zwani  do uc ze s t n i c tw a  w  tak pożytecznem przed-  
8>ęwzięciu,  z un iesi eniem odpow ie dz ie l i  d o b r o c z y n ­
n y  o n ic h  p ie c zo ło w i t o śc i  Rządu.  Znakomits i  
Ormianie ,  B e k o w j e  i inni  M u zu łm a n i  w yżs zeg o  sta-  
bu, p rzy s t ąp i l i  natychmias t  do z łożenia kapi tału,  
h® p o c z ą t k o w e  zaprowadzenia ,  i  w  k ró tk im  cza­
sie  zebrano 35oo rubl i  srebrem z of iar d o b r o w o l ­
n y c h .  Moż na  się s p o d z i e w a ć ,  źe su mm a  ta 
'Vkrot ce  się p o w i ę k s z y  i poda sposobność utrzyma-  
J}*a l e y  sz k o ły  w ł a s n y m  kosztem mieszka ńcó w.  
Założen ie  szko ły  p ub l ic zn ey  w p r o w i o c y a c h  Mu-  
*ułms ńsk ich ,  gdz ie  m ies zk ań cy  zawsze un ika l i  o- 
8vviecenia,  jest n o w y m  k ro k ie m  do o w e y  poinyś l -  
r°®ci, k tórą Rząd s t a r?  się zaprowad z ić  w  k ra ­
b a c h  p o łu d n i o w y c h  K au kaz u .  W z o r o w a  g o r l i ­
wość  , s  jaką mieszkańcy  p r o w i n c y i  Sz ek iń sk ie y ,  
Pośpieszyl i  do pomódz  o f iarami dobro wo lnem i  do  
otwar c ia  za k ł ad u  nauko weg o  , dla w y c h o w y w a ­
nia dzieci  i c l i  sposobem L u r o p e y s k im ,  osob l iw sz y  
>tn zaszczyt  przynos i .

( z  R u s k ie g o  In w a l id a . )
O pisanie yfchałkataku  i  korzyści odniesionych  

p r z e z  zd' bycie te y  tw ierdzy.
T w i e r d z a  A c h a łk a ła k  , zbudowana jest na  

J u z k i e m  paśmie gór,  pomiędzy  u rw is t em i  i n ie ­
ła t w o  dos tę pne mi  brzegami  d w ó c h  rzeczek:  H e n -  
dara czay i Tap ar aw ań -cz a y .  Nie  d a le k o ,  p on i ­
ż y  t wi er dz y ,  łączą  się one z sobą i  noszą spólne  
***łwisko A c h a łk a ła k i -c z a y .

Drog i  z A e h a ł k a ł a k u  idą do K a r su ,  do A -  
Ch a ł c y c h , C a ł k u ,  a nędzna drożyna juczna p r o ­
wadzi  do Karta l in i i .

A c h a ł k a ł a k  zabu dow any  jest w  kszta łc i e  
Czworokąta n ie f ore mn ego ,  składającego s ię  z wału  
tnurowaDego ze s trze ln icami ,  u for ty ł ikow  anego ka-  
bi ienn emi  b a sz t a mi ,  czworokątnemu i okrągłerni .  
•&i»szty mają s t rop y  z b ie r w io n ,  formujące  p łas k i e  
Pokrycia .  Od p ó ł n o c y  i południa są b r a m y ,  że ­
lazem o k u t e ,  a bronione s t rz e l n ic a m i ,  znaydują-  
Cemi się  na w yż sz em  p iętrze  w i e ź ,  w z n o s z ą c y c h  
®ię n ad 'n ie m i .  B r a m y  te b y ł y  zatarasowane  ze ­
wnątrz  i w e w n ą t r z  kamien iami .  A b y  jeszcze, bar-  
dziey u ł a t w i ć  o b r o n ę ,  T u r c y ,  przed  ob lęż en iem ,  
pozakłada l i  przy  b an k ec ie  zakryte  b u d o w y ,  na-  
W l a ł t  b lo k h a u z ó w  > i  zb u rz yw sz y  n ie m a l  co do

j ed nego  d o m y ,  w s z y s t k ie  z n i c h  d r z e w o  i  k a m i e ­
n ie  ob róc i l i  na p r z y m u r k i ,  dla zas łonienia w  c z ę ­
śc i  ty łu  banketu,  od strzelania ob legających .  N a  
w i e r z c h u  w ału ,  osadzone są ostrokończys te  k a m i e ­
n i e ,  na d w i e  s topy  jeden od dru g ie go ,  do n i c h  
p r zy w ią z a n e  b y ł y  rz em ie n i am i  b ie r w i o n a ,  w is z ą ­
ce  zewną trz  o p a s a n i a , aby je można b y ło  zrzu ­
cać na id ą cy c h  do szturmu* Na  w a ł a c h  l eża ły  sto­
sy  k a m i e n i ,  dla zrzucania na dół ,  a same p r z y -  
m u r k i ,  na p ręd ce  porobione ,  dla zas łaniania t y ­
łu  , w i e l e  b i e r w i o n  i  k am ie n i  na tenże  c e l  do­
s tarczały .

Cytudel la , bardzo jest nad t w i e r d z ę  w z n i e ­
siona; w sz y s tk ie  baszty ma o d w u  p ię t rac h ,  z k tó ­
r y c h  w y żs z e  o t wa r te ,  a dolne  przy k ry te  p u ła p em ,  
s łu ż ą c y m  za p od łog ę  p i ę tru  w y ż s z e m u .  Z  cytad e l l i ,  
p rzeyśc ie  sk lep ione  , prowadzi  nad rzeczkę  T ap a-  
rawari  czay,  a * tw ie rd zy ,  podobneż p rz e y śc ie  w i e ­
dzie nad Te ndara-czay .

JPośród t w i e r d z y  postrzeżono ostatki  funda ­
m e n t ó w ,  jakby d ł ug i ego  zńuru, idącego od rogu c y ­
tadel l i ,  rów nolegle do części  w sc h o d n ie y .  J e ż e l i  to  
i s to tn ie  b y ł  mur , t edy s łu ż y ł  za bardzo dogo­
d ny  i n ieodbic ie  p o tr ze b n y  p rze dpi er śc ień  p o ­
d łużny .

W  tw ie rd zy  zosy duje  się: j eden  meczet ,  k t ó ­
r y  teraz o br  . cono na szpi tal ,  i do 4o d o m ó w  o b y ­
w a te l s k ic h ,  k t ó r y c h  m ie sz ka ń cy  u c ie k l i  w  gó ry ,  
przed na deyśc iem  w oy sk  naszych.

W  cyta de l l i  są d w a magazyny ,  sk ład  na proch»  
pod jedną z baszt  m u r o w a n y c h , ' k i l k a  d o m ó w  d la  
załogi ,  i jedno wi ęz ie n i e  pod g ł ó w n ą  basztą,  gdzio  
bardzo ł a t w o  się  c h r o n i ć  od d z ia ła n ia  bomb i  gra­
natów.

S zc z ęś l iw e  zd o b y c i e  A e h a ł k a ł a k u , t n a l n a y -  
w i ę k s z y  w p ł y w  na uspokojenie  pog raniczn ey  Sora-  
c h e c y i  i Karta l in i i .  L e ż ą c  w bl izkośc i  kąta w s k a ­
kującego,  k tór y  ogranicza oba te o b w o d y ,  rzeczona  
tw i er d z a  nastręczała sposobność,  u k r y w a j ą cy m  się  
w  niey  ło tro m  , napadania na nasze k o c z o w is k a  i 
wi osk i ,  i by ła  przyczy ną  spustoszenia ca łe y  pobl i ź -  
szey  krainy.  T e ra z  zapobieźono temu z łemu,  i je­
że l i  w sp o m n io n e 'm r e y sc e ,  zostanie na zawsze  w  p o ­
siadaniu R o s s y y s k ie m  , t edy szczodrze od natury  
wzbogacona kraina oko l iczna ,  teraz w  spustosze­
niu,  r y c h ł o  się zaludni ,  i będz ie  w z o r e m  dos ta tku  
i p r z e m y s ł u . ' ’ Zw al i ska  d a w n y c h  d o m ó w ,  w sz ę dy  
p os trz eg ane ,  w zd łu ż  m o k r y c h  gór C z i l dyr sk i cb ,  
świadczą o za ludnien iu  przedtem tey  kra in y .  Z a i ­
ste,  cóż móże  p r ze w yż sz y ć  te okol i ce ,  p o d  w z g l ę ­
dem w y g ó d  życia? Le żą c  w  k l im ac i e  p o łu d n i o w y m ,  
dla n i ez mi ern ey  s w e y  w yn i ó s ł o śc i ,  są w o l n e  od w ł a ­
ś c i w e g o  mu skwaru ,  a przeto z d ro w e  dla ludz i .  N a y -  
żyżnieysze pas twiska ,  okryw ają  całą  tę przestrzeń,  
i podają sposobność Jo c h o w u  by dł a  i r o l n i c tw a ,  
jeziora i rzeki  obfi tują w  ryby;  m ie ys c a m i  og ro ­
mne  lasy służą do zaspokajania potrzeb i d o zw a la ­
ją w no s i ć ,  że w  ca ł ey  tey  s tre fi e  mogą  by dź  sna­
dno ro z kr ze w io nę ,  g d y b y  ty lk o  do łoży l i  starania  
mieszka ńcy .

Pod wz g lę de m  w o jen n ym ,  zdob yc ie  A c h a ł k a -  
łnku .  nastręcza n ie k tó r e  oko l i czności ,  zas ługujące  
na sż czegó ln ieyszą  u wa gę .  Należy oddać s p r a w i e ­
d l iw ą  p o c h w a ł ę  m ę ż t w u  zs łogi  A c h a łk a ła k s k ie y .  
N i e  p rze cho dz ąc  w  l i c zb ie  1000 ludz i ,  i w ie d zą c ,  
jak w i e l k ie  b y ł y  środki  K o r p u s u  R o s sy y sk ie go ,  k ie -



d y  n a w e t  n ied os t ępna  t w i e r d z a  K a r s ,  wzięta  prze­
zeń  została , ob ro ń c y  A c h a ł k a ł a k u ,  poświęc i l i  się 
na oczywistą  zgubę,  ch o c ia ż  ta,  naytni i ięyszey nie 
mogła  przynieść  ko rzyśc i  i ch  Rzą'itó'1'.i: Ludzi® cł* 
zap ew ni e  nay w a leczn ie j s i  z ca łego  A cha łc y  cliii, 
śmiało zamknęl i  się w tw ie r d z y ,  w yg na l i  z n iey  
w sz ys t k ic h  m ie szk sńc ów  , za ta rasoc  uli wszys tk ie 
b r a m y ,  i sami siebie pozbawi l i  wsze lk ich  sposobów 
do um kn ięc ia .  W  przeznaczonym dbiu  ich  k l ę ­
ski ,  w szys tk ich  po leg ły ch  znaleziono w b i a ł y c h  ko ­
szu lach ,  co oznacza w y raźn e  przygotOw am e się na 
śmierć .  W i ę ć e y  niź d w ugodz in ne  dz ia łan ie  na -  
szey a r ty l l e r y i ,  slojącey b h ż e y  |ak na w y s t r z a ł  ka ­
r a b i n o w y  od twierdzy*  i za każdym wyst r za łem ni-  
szczącey osta tn ie  ob rony  załogi* nie zdoła ło  p o zba ­
w i ć  ich  męztwa;  ledwo że u c ic h ł  ogień dla u k ł a ­
dów,  wnet  o d w a g a  i nadzieje o b ro ń c o w  w z n a w i a ­
ł y  się, i s t anow cze  odrzucen ie  by ł o  ich o d p o w i e ­
dzią,  Można  się domyślać* że d w ie  przyćzyi iy  p o ­
w o d o w a ł y  ich  do lego: po łożenie  mie yscow e  głę 
bokiego wąwozu T ' p a r a  wariskiego , przez k t ó r y  
nocną  dobą  mie li  nadzieję dostać się do tw ie r d z y  
C h e r tw is ,  i przeświadczenie ,  że woyako Rossyyskie ,  
p r z y k ł a d e m  d a w n ie y s z y c h  zdarzeń ,  sz turm p r z y ­
puści ,  nie z ruynow aw szy forty f ikacyi* i p i e r w ie y ,  
n im  widoczne  zamięszanie postrzeże się między za­
łogą.  M ie l i  oni p r zyg o to w ane  wszyulkie ś r odk i  
ob ronne ,  ku  o dp a rc iu  sz turm u,  k tó r y  by się nie o b ­
szedł  bez wie lk iego  k r w i  roz lewu.  L ecz  zamiast  
tego,  p rzez  ni szczący ogień  , p os t r ad aw szy  nako -  
n iec c ie rp l iw ość  załoga, umy śliła ocal ić  się uc ie cz ­
ką,  rzucając się z watów* i naraża jąc  się na nieó- 
c h y b n ą  zgubę od p i e c h o ty  i jazdy, k tó r e  ćżeka ły  
ty lk o  chwi l i ,  dla ugodzenia jey swem i  poc iskami ;

Zdarzenie  to oczywiśc ie dowodzi ,  że w te- 
ra źn i eyszych  woyn ach ,  nayzńakomi tsza waleczność* 
szkodzi  samey sobie , jeśli jey n ie  przewódnicz.ą 
p r a w i d ł a  sz tuk i  wojanney .

Użyta  do b a t e r y y  część a r t y l l e r y i  2t)tey b r y ­
gady ,  t rafnośc ią  wys trzałów* n ie w y m o w n i e  zadzi­
w ia ła  ws zys tk ic h  p a t r zącyc h .  Nie  tylko ,  ł e  żaden 
w y s t r z a ł  uie c h y b i ł  zamierzonego  mu celu,  za k tó ­
r y  zawsze b y ł y  br ane  bardzo  n iewie lk i*  p r z e d ­
miot y ,  jak np.  a m b r a z u r y  nieprzy jacielslkie , k r a m -  
zanse ich  baszt, i t. d., a le i sposób k i e row an ia  dział ,  
dowodz i ł  g łębokiego  poznania  ich  własnośc i .  Czę­
sto przy sp raw d za n iu  celu* zdawało  się ie  wys t rza ł  
c h y b i ;  lecz of icer  lub  f a j e r w e r k e r , zna jący  d o ­
b r z e  swoję armatę* ręczył  za sk ut ek  , i n igdy  się 
W tćm nie zawiódł ;

Pr z y c z y n a  tak  t ra fnego  s t rze lan ia  a r ty l l e ry i ,  
pochodzi  j edyc ie  z ćwicz eń  obozowych,  w czasie 
pokoju .  20sta b r y g a d a ,  która  po p o w r ó c ie  z F r a n ­
cy i, miała sposobność o d b y w a n ia  co ro k  ty c h  ć w i ­
czeń w obozie, korzysta ła  z n ich ,  i ty m  sposobem 
tak i  odniosła postęp.  P r z y k ł a d  ten bardzo  m ów i  
za owem,  chociaż dawnetn ,  lecz nie od wszys tk ich  
w o y s k o w y c h  uznanem,  p ra w id łe m :  że sz tuka  z w y ­
c iężania n a b y w a  się w ięcey  w czafiió pokoju* bis  
W c iągu  samey w o y n y ,

W  A R N A. ,
W a r n a  leży w  s t ron ie  zachodn iey  z a t o k i , 

p r z y  uyśc iu  rZeki tegoż imienia ,  k tó ra  wp ada  do 
morza  w ie lk im  r o z le w em ,  n a z y w a n y m  po t u r e c k a  
Lim anem ', okolice jego bardzo błotniste.  F o r t y f i -  
kac y e  W a r n y  , podobnie  jak w sz ys tk ic h  tw i e r d z  
t u r e c k i c h ,  sk łada ją się z t r zech  m u r ó w ,  jeden za 
d r u g i m  w y s ta w io n y c h .  M u r  czyli  ściana w e w n ę ­
t rzna ,  z basztami  dla  o b ro n y  bo k o w e y ,  długości  na  
około z zak rzy w ie n ia m i  do 7 wio rs t ,  ma przed  s o ­
bą  rów,  a w tyle,  pod łu g  dogodności  mieyscowey,  
wznies ione  oddzielne baslyony  i re d an ty ,  n iepo­
łączone ku r t in am i .  W e w n ą t r z  tey ś r odkow ey fo t -  
ty f ik acy i  n i e r eg u la rn ey  , ku  s t r on ie  wscbodnićy ,  
sa mo miasto otoczone także n i e r e g u la r ń em i  p a r a ­
petami)  pr zy  my ka jącemi  do ściany ś rodko wey* idą-  
cey  wciąż brzegu morskiego.  Mi ędz y  m i e s k ą a  w e ­
w n ę t r zn ą  f o r t y f i k a c j ą  znayduje  się obszerne  pole,  
p r a w i e  po łow ę całey rozległości  w e u n ę l r Z n e y  z a j ­
mujące.  Z a m e k ,  s ta nowiący  cy tade l lę ,  Znayduje się 
w e w n ą t r z  f o r t y f i k a c y i  miesk iey ,  na południe ,  i 0- 
tocaony wy sokie tu i  in u r a m i  z wieżami ;  ze stroDy

p ó łn o c n e y  tw ie rdz a  otoczona g ó r a m i ,  odległpnti  
w i ę c e y ,  jak na w ys t r za ł  a r m a t n y ,  od f o r t y f k a -  
ć yy  w e w n ę t r z n y c h ;  W y n i o s ł o ś c i  te b l i i ey  p o d ­
chodzą  kii s t rom e z a c h o d n i e y ,  lefcz tu przy tyka ją  
do n ich  sady i w in ni ce ,  k tó r e  będąc  ogrodzone mu-  
r<?m, przyda ją  walecznośc i ł u r e c k i e y  wie lk ą  dogo­
dność  do s i lney  obrony .  P r z y s t ę p  z po łu dn ia ,  od 
s t r ony  L im a n a ,  ob ro nn y b ło tami .  Aza te m  ze s t ro­
ny  t y lk o  pó łn o c n e y  twi e rd za  może być  wygodnie  
a t ta ko w ana .  R o z p a t r z m y  teraz po łożenie  jey od 
s t ron y  morza.

Za toka  w a r n e ń s k a  zasłoniona jest od p ó łn oc y  
p r z y lą d k ie m  H o d ro w ym , od po łudnia  G a ła ią ,  mię­
dzy k tó re m i  w  l ini i  p io ś te y  Strona weyścia roz­
ciąga się do sześciu wiors t .  Od p r z y l ą d k u  G sł a ty  
do zamku  liczą 5 wiors t ,  od zamk u zaś do p r z y l ą d ­
ka  H o d r o w a  6 f  Wiorsty;  Brzegi  zatoki* chociaż 
nie bardzo  wysokie ,  ale kręte;  w buchc ie  ty lko  So- 
chan l i k sk ie y ,  z n a j d u j ą c e j  się o 2 w i o r s t y  od p r z y ­
lądka  H o d r o  w a, można pr zys ta wać  w ygodnie .  £iay- 
lepsze d la  f lo l ty  mieysće  przys tan i  znayduje  się

firzy brzegu  pół noć ny m,  między t w i e r d z ą  i So cha n-  
i k i e m , gdzie ok rę ty  mogą  zawsże znaieśdź bez-  

pieczfie sc h ron ie n i e  Od s i lnych  w i a t r ó w  p ół nocn o-  
wschodn ich .  Za to ka  W a r n e ń s k a ,  będąc zasłon io­
na od n a y b u r z l i w s z y ć h  w ia t r ó w  p ó ł n o c n o - z a c h o ­
dn ic h ,  w ie ją cy ch  na morzu C za rn em ,  z p rz y c z y n y  
d ob rego  g r u n t u  i  ń i ew ie lk ie y  g łę b in y  (od 5 do 10 
sążni),  może się u r a ż a ć  za w y g o d h ą  p r z y s u ń  w p o ­
rze  tylko letniey ;  a lbowiem,  będąc zup e łn ie  p r z y -  
s tępną  wiatrort l  wschodnim* w z imie  nie z u p e ł n i e  
bezpieczna;  O k r ę t y  l in i owe  mogą zbl iżyć  się na 
Wyst rza ł  a r m a tn y  t y lk o  do wieży  sześc ioką towey,  
b r o n i ą c e j  pó łnocno - w s c h o d n i  ką t  tw ie rd zy -  
Z p r zyc zyn y  mie l izny,  Ciąghącey się od t w i e r d z y  
na  p o łu dn ie ,  więcey* jak na 5oo sążni* sam zam ek  
może b yć  a t ta k o w a n y  ty lk o  przez f r e g a ty  i to w 
n i e p e w n e y  odległości* jak mówią  nasi mężni  ognio - 
j t d y  (*). W  samey przystani* leżącey b l izko c y t*-  
del l i ,mngą  prz ys ta w ać  d rob ne  ty lko s talk i, albo w ism 

lykość jey & ty lko  ł u tó w  w y n o s i ;  p iaszczysta 
mie l izna  tu* tworzona przez rżekę  W a r n ę ,  rozc ią ­
ga się daley*za m u r y  p o ł u dn io w o- w scho dn ie  t w i e r ­
dzy.

Z a to k a  ko ns tan tynopo l i t ańs ka  leży w  st ronie 
po łu dn io w o -w sch o d n ie y ,  na 227 w io r s t  od W a r n y ;  
drogą  zaś lądową nieco duley.  W a r n a  p r o w a d z i  
nie wie lki  hande l  wit iem i pszenicą; ha t.del  zsś w e ł -  
ną i płodami ,  w k tó re  obf i tują sąsiedzkie p ow ia ty ,  
mó głby  daleko b y ć  roz lęg leyszym, jeś l iby rze czka  
W a r n a  by ła  sp ła wną .

Z  imieniem W a r n y  łączy  się s ła w na  p a m i ą t ­
ka  dla T u r k ó w .  W  w ie ku  świetnośc i M  ncarst  wa 
Ot tomariskiego,  Suł tan- f i lozof ,  k tó ry  d w a  razy od ­
da la ł  s ięs na spokoyność  do M agn ezyi ,  i d w a  r a z y  
w y p r o w a d z a ł  mężne swoje woyska do zw yc ię z tw a,  
A m u r a t  I I  Wie lki*  w 1444 roku  id l is topada  p o ­
b i ł  pod W a r n ą  młodego V\ ład \ słaWa, K r ó l a  P o l ­
sk iego i W ę g ie r s k ie g o .  Go dną  jest Uwagi, że W t e y  
b i t w ie  walczyl i  jeden przec iw dr u g iem u ,  d way r y ­
cerze:  H u n i a d  i S k a n d e rb e g  * k tórzy  roz l ic znymi  
drogami* lecz z jed na kowem  m ę z tw e m  w st r z y m a l i  
b y s t r e  zawojowania A m u r a ta  i M ahom et* ,  i na n ie ­
jaki czas wspa r l i  upada jący kolos P a ń s t w a  W s c h o ­
dniego.  (z P szczo ły  P ó łn o cn e j.)

K h ó l e w s t w o  P o l s k i e .
W a r s z a w a  dn ia  11 września.

(s  G a i e t y  W  a r t z a w t k i r y ).
Pos ta no wie n ie m  z daty 20 s ie rpnia  (1 września)  

n ay ła skaw ie y  mianowani  zostali K a w a le r a m i  o r d e ­
r u  ś. S ta n is ła w a  klassy 3ciey: J P .  K a r o l  H e w e l-
ket, by ł y  Vice Prezes Konsys torza wyznan ia  E w a n -  
gel icko-  A u g s b u r s k i e g o  w P ło cku . K a ro l  L a u b e r , 
Zas lępća  Prezesa  by łego  Konsys torza  i p i e r w s z y  
P a s t o r  Kośc io ł a  £  w ang e l i cko -A ugsb urg sk ie go  w 
W a rsza w ie .  A u g u s t  W o l f f , D o k to r  M e d y c y n y ,  
Członek  byłego Konsys torza  wyznania  E w a n g e l i ­
c k o - R e f o r m o w a n eg o .  Ignacy  K arczew skir, R a d c a  
P r o k u r a t o r y i  J e n e r a ln e y ,  Członek tegoż K ons ys to -

(*) Z  angielskiego  l i re  eate rs  ; w jr a z  techniczny ,
w łaściw y m ę żn y m  Łeglarzom .



r *8. J e r z y  K a rczew sk i, Assesor  T r y b u n a ł u  L u b e l ­
skiego , L y ły  Pre zes  tegoż samego Konsys torza .  
N a k o n i e c ,  przez pos tanowienie  z t e y ż e  dały* J P .  
F r y d e r y k  de H b d en iu S , R adca  t y t u l a r n y  przy  
K . « n c e l l a r y i  Cesarsko  - Rossy y s k i e g o  JY1 ini sterStwa 
sp raw  z ag ran ic zn ych  ot rzy ma i lo rd er  i. S ta n is ła w a
kla«»y iv .  ............

F  B A K C T A;
P a r y Ł  d n ia  s 5 s ie rp n ia .

(Journal de S t-Pe tersbourg .)
D z ie n n ik  R o z p r a w  z 25 s i e rpni a  i K u ryeC  

i r a n c u z k i  ogłaszają a r t y k u ł  na s tę pn y  pod nazwa­
n iem B iu le ty n u  tu re c k ie g o :

Uw ażano  w ros syy ski ch  donies ien iach  od 
" 'oyska  og łaszanych szczerość opowiadania ,  j aką  
w d o k u m e n t a c h  tey n a t u r y  rzadko  zw yk l i ś my  na­
t ra f iać  ; p r zy to czymy  ttl w y ją tk i  * donies ień  t u ­
r e c k i c h  o ty c h ż e  w y p a d k a c h !  w n ich  (się to oka* 
*U)'e cała ex age ra cy a  o ryen la lna .

B iu le ty n  T u re c k i.
P i e r w s z a  fadośna rtowioa odebrana  l  g łó w n e y  

k w a t e r y  t u r e c k ie y  prz yb ył a  12 l ipca  do S ta m ­
bu łu . W e d ł u g  tego p i -ma,  Rossyanie,  k tó r z y  ata* 
kow al i  po. cyą H a d i i - O g l u - R a z a r d l t k  7 l ipca mię­
dzy Szumią" a W a r n ą ,  miel i  bydź  odpa rc i ,  po b i ­
twie ,  k tó ra  t r w a ła  aż do nocy,  ze s t r a tą  iśoo l u ­
dzi po le g ły ch  n . plaCi- Naza ju t r z  a t ta k  b y ł  od* 
t>0 wiony , 1 T u r c y  z temże powod zeniem,  ale szcze- 
gólniey  za pomocą dzielnego oporU W ojs k  r e g u ­
l a r n y c h  pod do wództwe m f ła l i b a  Baszy,  mieli  zno- 
t t u  odeprzeć  Rossyati ,  ż&bi*szy im wie l u  ludzi  i 
Zabrawszy 6 dział  J e g o z  dnia ,  na l e t t y o i  b rze­
gu Dunaju  pod M o ł d a w c e m  mia ła  też 2ayść bar* 
dzo żw aw a  w alka  między  K o r p u s e m  t u r e c k i m ,  o- 
kozującym pod W ' i d d y n e m ,  a K o r p u s e m  R ossyy-  
•k im i5  tys iącznym i m a j ą c y m  20 dział;  w k t ó re y  
Rossyanie  po k r w a w e y  b i tw ie  p i ę c i o g o d z i n n e y , 
łnieli s t rac ić  2000 łudz i  w za b i t y ch  i ra n io n y ch  
i zmuszeni  cofnąć  się, miel i  b y ć  ścigani  aż w g r a ­
nice Wl o łoszczyzny,  pow iadają że az do (JzOroj.

10 l i pca  znaczny  Kdrpt l s  k a w a j e t y i  Rossyy-  
•k iey,  4,000 ludz i  z a w i e r a j ą c y ,  wsp ie r an y  ptzfci 
4 , do 5ooo p ie cho ty  został  zmuszopy do uc ieczki  
p rzez  A l i  Baszę pod  T»szki -Tepe ,  w okol icach  Ba- '  
*ardzyku ; RosSyanie miel i  s t rac i ć  6t)0 j a z d y , i  
*Oiano ich  zah rać  wie lu  w  n iewolę ,  w t s y  l iczbie 
ludnego of .cera  g łó w n e g o  sztabu.  A le  należy U- 
' ’ ' i i ć ,  że między  10 a i 5 l i p c a ,  p o w in n y  b y ł y  
ł a yść inne  b i t w y ,  k t ó r y c h  w y p a d k i  mus ia ły  być  
°drniennę dla T u r k ó w ,  po ni ewa ż  znayduje  się tu  
P r t e r w a  w k o m m u n i k a c y a c h  r z ą d o w y c h ,  i ponie- 

p r zednia  s t raż rossyyska  po wie lu  s i t ak ach  
Pozycyy pod W a r n ą , ' d o k o n a ł®  za mi aru  zajęcia sta­
nowiska  pod tein miastem; lecz na leży też pow ie ­
dzieć,  że ka pi ta n  Basza,  p r zybyw szy  ze znacznym 
pos i łk iem,  w y p a r ł  Ro ssyan  z s t anow isk a  i 
s c h w y t a ł  jednego ich  P ó lk o w n ik a  , p rzy  k t ó ­
r y m  znaleziono p a p i e r y  bardzo w i e l k i - y  w» g j4

25 ł ipcSi  W i e l u  T a t a r ó w  p r z y b y ł o  jeszcze 
* g ł ó w n e y  k w a t e r y  H us se yn a  ■ Baszy pod Szumią ,  
p r zywie ź l i  nowe donies ienia o zwycięztw ie. Z ł e -  
8°, co do tąd  wiadomo,  Rossyanie  mie l i  zbl iżyć się 
j p ó ł t o r y  mi l i  od W  arny  20 lipca,  ze znaczną si- 
H w zamiarze  a t t ako wan i*  K a p i t a n a  Baszy; lecz po 
»» godzino ym boju miel i  być  od p a rc i  * w ie lk ą  
®hatą.l7zet M e h m e d  Basza prz ed s ię br a ł  a t t sk o w n ć  
hteprzy jac ie la  w jego s t a n o w i s k u ,  lecz Rossyanie  
Opuścili je w nocy  i cofnęli  się o milę.  G d y  się to 
dział,,,  je , jen oddział  f lo t ty  Rossyyskiey  ku s i ł  się ó 
Wy ląd owanie  do W a r n y ,  lecz ba t e ry e  t u r e c k i e  tego 
b iedopuśc i ły ,  og ień z n ich  uszkodzi ł  mocno n iektó-  
J-® ich  s ta tk i  p rzewozowe.  A t t a k  Rossyan do S z u m ­
ni naza jutrz,  nie mniey  był  dla n ich  nieszczęś l iwym,  
*°stah odparc i  ze s t ra tą  3000 ludzi  i wie lu n i e w o l ­
nika,  T a k ie  jest b rz m ie n ie  donies ień rozchodzą­
cych się w |S tambi l le ,  lud aż dó tąd  dość oboję tny  
Zgromadza się dla s łuchania ,  k ie dy  je czyta jaki 
1 'nan, albo człow iek do tego wyznaczony przez  Muf*  
*ego i d u c h o w n y c h .

G a ze ta  pow szechna., z k t ó r e y  k i lka  i n n y c h  gazet  
Niemieckich  i i r a a c u z k i c h  w y b i e r a ł y  te do u ie9ienia

tureckie ,zdaje  się d ogod z ić ,  rozs tfopnfej  ostrożności ,  
z jaką w yc ią g  ten udz ie la ła  Swym czyte ln iko m,  
jak rn»ło sama mia ła zaufan ia  w ich  rze te lnośi i .  
Nas t ępn y  a r t y k u ł  tegoż donies ienia tu reck iego  pod  
tąż datą 26 l ipca  w G a zec ie  poW szećhney  umiesz­
czony,  nie tai t rudności ,  jaką ma D y w a n  w u sp o k o ­
jen iu  t r w o g i  mieszkańców stolicy. A r t y k u ł  ten o- 
znaymiwszy ,  źe Re is -E f fe nd i  od t r zech  dni  n o w y c h  
wiadomośc i  nie udzielał ,  chociaż codziennie^ g o ń ­
c ó w  z Szumli  odbiera ł ,  dodaje , ze d o tą d  n ie  b y - 
ło ^ ja k  w> cza sie  w ojen p o p rze d n ic h  b iu le ty n ó w  p r z y ­
b ija n y c h  do p a ła c u  B o r ty .  Oto w y ją te k  z tego a r ­
t y k u ł u  tak,  j»k się znayduje  p r z e t ł u m a c zo n y m  W 
D zie n ttik u  F r a n k fo r ts k im  2 6  l ipca „Donies ien ia  p o ­
myślne,  nadesłane  z obozu pod Szumią  przez H u s s e y -  
na Beja,  i k tó re ,  pom irtio c a łe y  sw e y  e x a g e r a c y i  
Znalazły w ia rę  U M u z u łn ia n ó w  i wie le  im radośc i  
p r zynios ły ,  udz ie lone  b y ły  przez Reis  - E f f endego  
d r i g o m a n ó m  rozmai tyc h  legacyy,  do ł ączy ł  do tego 
szczegóły,  z k t ó r y c h  w yn ik a  p r z y n a y tr tn ie y ,  ze t u r -  
cy p o ty k a ją  się z wi e lk ą  od wagą  i walczą  O każdą  
piędź ziemi  z p r zec iw n ik am i ,  choc iaż sami  m ie l i  
do walczenia pod Szumią  z n iedos ta tkami  wsze l ­
kiego rodzaju.  Za  naywain ieysZy w y p a d e k  w y s t a ­
wiono bvła b i tw a  pod W a r n ą  2 0  l ipca,  k tó ra  t r w a ­
ła  godzin 12 i gdzie Rossyanie  miel i  s t rac i ć  2,000 
ludzi ,  d r u g a  b i tw a  pomiędzy  p r z e d p o c z t am i  21 li-- 
pca pod  h/.Umlą, mia ła  r ó w n ie ż  póysd z  na szkodę 
Rossyan.  T u r c y  miel i  n a w e t  z acho w ać  się o d p o r ­
nie pod P F 'iddynem  i D & iurd iew o  etCi rl e  w i a d o ­
mości  Szybko się rozniosły,  i ponie waż  t  t y c h  wszy­
s t k i ch  przy puszczeń wypada ,  że Ro ss ya ni e  z am ie ­
rzają uder ze ni e  g łó w ne  na Szumię ,  n a tu r a ln ą  jest 
rzeczą,  że dalsze n o w i n y  są o czek iw an e  z n i e c i e r ­
p l iwośc ią  i c iekawośc ią .  Le cz  od 3 dni  R e i s - E ł ł e n -  
di noWych wiadomośc i  nie  udz ie la ,  choc iaż  je co­
dz iennie odb ie ra  przez  gońcó w z Szumli .  Nie  b y ­
ło dotąd,  jak w  czasitł wojeB p o p r z e d n i c h  , b iu l e ­
t y n ó w  p r z y b i j a n y c h  na pa ł a c u  P o r t y ,

„ Z  resz tą  te pomy ślne  n o w in y  dodały  t r o c h ę  
w i ę c e y  czynnośc i  w Uzbro jen iach stol icy,  1 tera* 
jest już sto c y r k u ł ó w  miasta,  g o lo w y c h  d ó  w y r u ­
szenia w pole Za p i e rwsze m h as łem.  S p o d z i e w a m y  
się tu p r z y n a y m n i e y ,  że g łó w ne  w oysko  Zat rzyma 
swoją pozycyą  od po rną  pod  Scumlą,  i źe prze to  ni® 
m a  czego lękać  się w ty m  r o k u  o K on s t an ty n o p o l .

D n ia  35 s ie rp n ia .  —
(* G aze ty  W a r n s w ik i a y ) .

Donoszą z M a r s y l i i  pod d.  i 8  b.  tną  i i  t a m  
odebr ano  rozkaz,  aby  uczynicńo  p rzysp os ob ie n i a  
do zabrania  5oo koni  na o k r ę ty .  Ze zaś n ie  ma 
tatn już s ta tk ów p r z e w o z o w y ch  E r a n c u z k i c h ,  zda­
je się. więc ,  iż wspomnione  kunie  umieszczone b ę ­
dą na o k i ę i a ć h  A ng ie l s k ic h ,k tó re  n iezwłocznie  ma ­
ją zaw ihą ć  do T lilon li lub M a r s y lii .

Dziennnik  P o s ła n ie c  I z b  utrzymuje' ,  i i  w  P a r y ż u  
n ie  od eb rano  ł-sdnsy wiadomości ,  k t ó r a b y  mogła  
s tw ie rd zać  pogłoskę  o zaięciu K o ro n u  p rzez  A n ­
g l ikó w.  _

L is t  z G ib ra lta ru  pod d. 7 b.  m. donosi ,  iż 
K o n s u l  H is zpańs k i  w T a n g e r z e , zaprzes ta  wazy 
s p r a w o w a ć  obo wią zkó w u rzęd u  s w e g o ,  p fos i ł  O 
paszport  do wyjazdu ,  lecz m u  odmówiono,  z p o w o d h  
że Cesarz  M ar o k a ń s k i  chce  go za t rzyma ć  w Zakład 
za suuimy,  należące się mli od Hisz pani i .

~=- D n ia  26 —
, (z t e y i e  g a z e ty .)

H r a b i a  L e o n  P o to c k i , m ia n o w a n y  P o s ł e m  
Cesarsko Ros syy sk im przy  DworZe  P o r tu g a ls k im ,  
p r z y b y ł  z W ie d n ia  do tUleyszCy stol icy,  gdzie ma 
zaczekać  na dokładnieysze  rozwin ięc ie  inleressoW 
P or tuga ls k i ch .

W  p l a n i e  p r z y s z ł e g o  U r z ą d z e n i a  s i ł y  z b r o y n e y  
F r a n c u z k i e y ,  to  j e s z c z e  dodać wyp ada j  ż e  W o y s k o  
r e z e r w o w e  s k ł a d a ć  s i ę  b ę d z i e  ze  5oo,ooo l u d z i .

— D n ia  2 j  *- 
(i te y ie  g a z e ty).

M n i e m a j ą  t u , iż t rzeci  oddz ia ł  w yprawy  
paśźey do M o łe i ,  bę d z ie  mógł  w y p ł y n ą ć  dnia 1 
września * Talonu. Upór W ielk iego Sułtana spo*



dziewać się każe, iż woysko nasze, po ustąpieniu 
nawet  Ib rc ih im a  Baszy z M o re i ,  będzie musiało 
użyć siły przeciw osadom Tureckim.  Lecz wy­
padek nie może bydz wątpl iwym.  W ojownicy na­
si, wsparci  całą ludnością grecką,  i biegli w tak- 
tyce w o y sk o w ey , rozproszą wkrótce  bandy tu­
reckie,  które teraz jeszcze hańbią ziemię Giecyi.

Kommissya,  złożona z uczonych ludzi, po ­
płynie  na fregacie J)ido  uo Egiptu .

wiadomości pod dniem i 4 sierpnie,  k tóre  wyraża­
ją, iż wszyscy tarot ..zni Tu rcy  wzięli  się do b ro ­
ni, iż sklepy po większey części zamknięto, i ca­
ły  handel ustał. W i e l k i  Sułtan chcia ł  (jak s ły­
chać) kazać wywiesić dnia 20 sierpnia chorągiew 
Proroka,  i z miiicyami wyruszyć do obozu za mia­
stem).

A  V G Ł 1 A.
L o n d y n  dnia  26 sierpnia .

(* Gazety W arszawskiay).
Poseł Brez \ i iyski  przy dworze tuteyszy .1, 

w y p ra w i ł  fregatę l z ib e l lę  do M a d e ry , na pomoc 
G u b e rn a to ro w i  przeciw D on M iguelow i. G a z e t a  
L im es  chw al i  ten czyn Vice -Hrabiego  I ta b a - 

jra n a .

A  V  S T  R Y A .
W ie d e ń  d. 2p  sierpnia .

( z  Gazety Warszawakiey).
TVyprawiono etąd gońca do S ta m b u łu  j jak 

słychać,  z pounwionem wezwaniem Por ty  do ule­
głości, i skłonieniem jey do wysłania pełnomocni­
ków do główney kwa tery  Rossyyskiey.

H i s z p a n i a .
M a d r y t  dn ia  t 4 sierpnia .

(z Gazety Warszawakiey).
Monarcha nasz zasiadł dnia 12 b. m. na t ro ­

nie w sali poselskiey , ozdobioney wszystkiemu 
godłami  ivrolewskiemi ,  czego od czasu L ilip a  P  
nie widziano w Hiszpanii .  Po lewey stronie t ro­
nu siedzieli Infanci,  po p r a n e y  zaś stali Grando­
wie państwa,  a naprzeciw o«tatnich, Posłowie za­
graniczni.  Całowano ręce K.róla i Królowey,  a 
potem oddano takiź hołd Infantom,  czego dawniey 
nie bywało .  W i e l u  magnatów zdawało się bydź 
nieukontenlowanych z tego nowego urządzenia ; 
ulegli jednak naywyższemu rozkazowi.

l\a wyspę L eo n  przyb yła  kompania  ar ty l -  
le ry i  hiszpańskiey; mniemają ił  Francuzi  przesta­
ną na zajęciu samego tylko miasta K a d y x u .

— D n ia  18 —
P ew ne s tronnictwo usiłowało zrządzić odmia- 

nę tersźoieyszych Minist rów naszych i pr zyw ró ­
cić inkwizycyą;  lecz K r ó l J m ć  wyraz’nie oświad­
czył,  iż póki panować będzie, nigdy nie p rz yw ró ­
ci tego sądu.

T  U B C Y A.
S ta m b u ł d. io  s ierpn ia . '

(* Gazety Warizawskiey.)
Zapał  fanatyczny Turków',  mieszkających w 

tuteyszey stolicy, obudzony ostalniemi wypadkami ,  
nie prze rwał  dotąd publiczney spokoyności.  Lecz 
Chrześcijanie obawiają się” przyszłości. Czynione 
przysposobienia oznaczają wielkie niebezpieczeń­
stwo. W ie lk i  W e z y r  wyjechał  dnia g b. m. b a r ­
dzo pompatyoznie do D a u d  B a sza ,  zkąd niezwło­
cznie z całein zastępczem Ministeryurn uda się do 
A d rya n o p o la .  W i e l k i  Suł tan oświadczył dziś ,
iż wkrótce  z Sandszaki Szeryfem (chorągwią Pro-

 • Ą 'roka) i całem pospolitem ruszeniem, wyruszy do 
obozu, k tóry  będzie naypierwiey w R e m isz -B a sza ,  
powyżey przedmieścia E ju b • Umacniają juz L ju b  
1 D a u d  B asza  pod kierunkiem inżenierów angiel ­
skich,  dla zasłonienia S ta m b u łu  z tey strony. Zda­
je się jednak , iż Sułtan z pospolitem ruszeniem 
stać będzie w tym obozie, gdyż po oddaleniu się 
jego t rudno byłoby ut rzymać spokoyność w stoli­
cy. Z t rwogą oczekuje każdy dalszego rozwinię­
cia się teraźnieyszego krytycznego położenia. (L i ­
sty p ryw a tne  z S em lin a  pod dniem 22 sierpnia 
donoszą, iż w  B e lg ra d z ie  ot rzymano ze S ta m b u łu

O d g ra n ic  tureckich  18 sierpn ia .
List  ze S ta m b u łu  pod d. 6 b. m. donosi, iż 

Reis-Effendi chorował  przez dni  ki lka,  i nie da­
w a ł  wysłuchania;  lecz teraz przyszedł uo zdrowia  
i jest bardzo zatrudniony. Polecono Galib Baszy, 
Gubernatorowi  w E rze ru m  i IJ a h l  E ffe n d e m u ,  a- 
by w Baszostwie E r z e r u m  p rzywróci l i  i u t rżyma-  
li spokoyność, nadwerężoną przez Janczarów.  R o z ­
r u c h y  w Bośnii wzniecili  stronnicy Janczarów,  i  
P o r t a  chce tam posłać woysko dla u t rzymania swey 
władzy.  Mimo ścisłey baczności Por ty ,  ki lka je­
dnak p ry w a tn y ch  osób w S tam bule  ot rzymało  l i ­
sty z A d rya n o p o la , donoszące , iż woysko Cesar- 
sko-Rossyyskie mocno opasało S zu m ię ,  i JHussein 
Basza znayduje się w złym stanie. W a r n a  ma 
bydz przywiedziona do obronnego stanu. Syn M a r ­
grabiego C a ra m a n , byłego Posła francuzkiego przy  
dworze  aust ryackim,  przyby ł  do S ta m b u łu .

Inny  list ze S ta m b u łu  pod tąż sarną datą w y ­
raża, iż wybó r  urzędników,  którzy mają towarzy­
szyć W .  W e z y r o w i  do obozu,  czyni domys ł ,  i i  
tenże W e z y r  upoważniony je*t do układania s i ę ,  
aby W .  Sułtan nie potrzebował  wyjeżdżać ze s to­
i c y ,  gdyż w tym razie spokoyność jey mogłaby 
bydź p r z e r w a n ą ,  ile źe sama wiadomość o wyje- 
ździe W .  W e z y r a  wzbudziła niejakie poruszenie,  
i dała powód do rozkazu, aby wszyscy ludzie, p r z e ­
znaczeni ze stolicy do woyska,  udawal i się bez b r o ­
ni do A d ry a n o p o la , i tam dopiero broń ot rzyma­
ją. B ra k  żywności nie daje się jeszcze czuć w  
Stambule-, lecz gdy woyna d łu ley  potrwa , ła two  
może nastąpić,  a wtedy życzenie pokoju stanie się 
głośnieyszem. W .  Suł tan  ponowił  rozkaz , aby 
wszyscy Muzułmani  nie opuszczali swoich stano­
wisk pod żadnym pozorem, jeśli hcą uniknąć ka ­
ry  śmierci.  Obawiają się o Łyc: Su leim an  a  Ba­
szy, k tó ry  broni ł  B ra iło w a , i którego okutego w 
kaydany, przyprowadzono z obozu pod S zu m ią  do 
Stam bułu .

O teraźnieyszym Sułtanie donoszą następują­
ce szczegóły: Nie jest on już w k w i e c e  wieku;  a- 
le jeszcze pełen życia; panuje już lat 20; przeżył  
29 osób swego rodzeństwa. Janczarowie byl iby 
go dawno udusil i ,  ale szanują jego osobę; jest bo­
wiem,  pod względem zdolności rządzenia,  os tatnim 
potomkiem M a h o m e ta ; ma tylko jednego syna;  
starszemu synowi  miał sam życie skrócić ,  z oba­
wy,  aby przyszedłszy do lat, nie zrzucił  go z t r o ­
nu; zna dobrze l i te ra turę  wschodnią,  pisze p ięk­
nie po arabsku i liattyszeryfy albo dyktuje,  albo 
je sam pisze; w życiu prywatnćm jest łagodny i 
przywiązany do l icznych córek swoich ; w życiu 
publ icznem jest popędl iwy,  często nawet  srogi, a- 
le względem cudzoziemców zawsze sp rawiedl iwy.  
On pierwszy zniósł zwyczay zamykania Posłów 
w siedmiu wieżach ; dał  już k i lkakrotnie  dowody 
sprawiedl iwości  i umiarkowania .

— D nia  21 —
Lis t  z K o r fu  pod dniem 4 b. m. do nos i , iż 

zdaje s ię ,  że Ib ra h im  Basza ,  k tóry  niedawno o- 
t rzymał żywność z A l e x andryi, a nawet  z Z a n -  
t e , nie myśli jeszcze o uskutecznieniu obietnicy 
swojey względem ustąpienia z M ore i .  P odług  l i ­
s tów z J a n in y , T u r c y  Albańscy,  k tórzy porzu­
cili Jb ra h im a , wychodząc z Morei,  mieli stoczyć 
bi twę z osadami warowni  Lepantsk ich ,  i jednę z 
n ich opanować.

Pozwolono drukować. Z  polecenia, JJV. Litewskiego PVojennego tlubernalora.
J n d rze y  B licharski R zeczyw isty  R a d ca  S tanu  i K aw aler.

w  D rukarn i R edakcyi.
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" W n  p  o m f  ś c t  K r a j o w e *
O dessa  dn ia  18 s ie rp n ia .

(z Ruskiego Inwalida.)
Z u w c z o r a  o godzinie l o t e y  w i e c z o r e m ,  C e s a r z  

' J e G om o Ść  i C e s a r z o w a  Ji .YMo.*c y a c z y l i  p o w r ó c i ć  
d o  m i a s t a  n a s z e g o  z N ik o ła j  ew a , na  j a c h c i e  U ciecha .

— W  przesz łą  niedzielę,  śród h u k u  dział,  w o ­
żono po u l i cach  miasta naszego c h or ągw ie ,  wzię­
te  w tw ie r d z a c h  A c h a łk a ła k i  i H e r tw is ie .  T ł u ­
m y  ludu  otaczały ie trofea;  radosne u r a , na  w szy ­
s tk ie  roz lega ło się s t rony .

O dessa <Jnia 22 s ie rp n ia .
(z Pszczo ły  Pólnociiey). /

N ayjaŚnieyszy C e s a r z  J EG"M )ść, p rz e p ę d z iw ­
szy więcey  t r z e c h  tygodni  w O dessie, r a czy ł  w y ­
jec h a ć  m c iot  a pod W  a r n ę  na f regac ie  F lo ra . F r e ­
gata podniosła ko twicę  o póldoszóstey wieczorem 
z p o m y ś l n y m  wia t rem , i w k ró t c e  zn ik ła  z oczu.

S a n k t-P e te r s b u r g , d n ia  3 t s ie rp n ia .
W  stol icy tu tey-zey  o t r zyma no listy z O des­

sy  po d  dniem 22 s ie rpn ia ,  w któr ych donoszą, po­
d łu g  wiadomości  p e w n y c h  od woyska  działające­
go, ze J e n e r a ł  ad jutan t  Xiążę M e n sz ik o w , w o ln ym  
jest od n iebezpieczeństwa.  (P s z . P ó l) .

W  I a d o m o ś ć  o D z i a ł a n i a c h  p o d  S z d m l ą .
(z Ruskiego Inwalida).

D n ia  ló , it) i  t y  s ie rp n ia .
Od dnia 10  do i 5 nie zdarzy ło  się nic w ażne ­

go. W  nocy z i3go r.a i 4 ty, n ieprzy jac ie l  a t lako -  
kow:ał w jednym c iasie oba nasze sk rz yd ła  i po­
zy eyą J en e ra ł a  poi l icznika R id ig e ra  pod E s k i-  
S ta m b u łe m .  W s p o m a g a n y  szumem mocnego wia­
t r u ,  zdołał  Ori zbl iżyć  się n iepost rzeżony ku  je- 
dn e y  z r e d u t  p r aw ego skrzydła  naszego, i o p a n o ­
wać  je, p r a w i e  bez wys t r za łu .  T u i  załym jazda 
Tu re c k a ,  pos i łkowana  p iechotą  r e g u la r n ą  1 8mią  
dz ia ła m i  konnemi ,  a t t sk o w a ła  d r u g ą  re du tę  , a 
tym czasem inny k a w a le ry y s k i  oddz ia ł  s t a r a ł  się 
o toczyć p r a w e  nasze sk rzyd ło .— Poruszenie  to od­
p a r t e  zostało przez K oz aków ,  wspom aganych  przez 
d y w i z y ą  k o n n y c h  s t rze lców.  U p o r c z y w e  ud e rz e ­
nia nieprzyjaciela  na d r u g ą  naszą re d u tę  rów ni eż  
b y ły  od p a r te  s i lnym ogniem sąsiedzkich r e d u t  i 
Zasłaniających je pó łków j 5 i 16 s t r z e l c ó w ,  oraz 
jednego batal ionu pól ku tambowskiego .  P rz y b y c ie  
b . t e r y i  a r t y l l e r y i  konney  roz t rzygnęło  sp ra wę ,  a 
T t i r c y  rzuc i l i  się w uc ieczkę  i skry l i  się za w a ­
ły  S zu m ti.  Je dnakż e  zdołal i  upr ow adzić  z sobą 
zualezione przez n ich na tey r e d u c ie  6 armat-  S t r a ­
ta nasza, na tern mieyscu , dochodzi  do i 63 ludzi  
w z abi ty ch  i 424 r an ionych .  W  l iczbie  p i e r w ­
szych znayduje  się Nacze lnik  5ciey b r y g a d y  8ey 
d y w i z y i  J e n e r a ł  Major  Baron  W r e d e , k tó ry  padł  
o f ia r ą  nieos*róźności swojey : z rąbany  został  na r e ­
d uc ie ,  powie rznne y  jego obronie .  Z p o w s z e c h n y m  
żalem zabity także waleczny Dowódzca i 5go pó ł -  
ku  s t r ze lców półkow nik J e w fir n je w , k t ó ry  się 
z d w ie m a  ro ta m i  rzuc i ł  dla odebran ia  zac.hwyco- 
t tey przez n ieprzy jac iela  reduty .

N a l e w e m  nas/e 01 skr zydle  T u r c y  z r ó w n ą ż  
n a ta r czyw oś c i ą  napadl i  na brzegową linią ^go kor -  

usti, jak się zdaje , w zamiarze o p a no w ani a  ws i  
l a rasz,  pod k tórą  b y ł y  rozłożone ta bor y  i  szpital  

t ego ko rp us u .  Le cz  wszyśt,kie ich us i łowania  s ta­
ł y  się dar em ne m i :  dzięki  waleczności  2c h  balal io-  
no w pó lk u  uh msk ieg o  ; ' jeden z ty c h  ba ta l io nów  , 
b r o n i ą c  się od przewyższającego w s i łach  n i e p r z y ­
jaciela , s traci ł  około 3oo ludzi w  zabi tych  i r a ­
n io n y c h .  P r z y  tern zdarzeniu  dostało się w ręce  
n i ep rzy ja c ió ł  jedno działo, u k tórego  konie  i l u ­
dzie byli  pobici .  Nakon iee  pod E s k i-S ta m b u łe m  
E t takowany by ł  J e n e r a ł - p o r u c z n i k  R id ig e r  p rzez 
p ie cho tę  i jazdę t u r e c k ą ,  i od p a r ł  ze s t m l ą  z ich. 
s t rou y .

S k u t k i e m  ty c h  p o ty c z e k  G ł ó w no do w odzący  
Sgą  a r m ią  J e n e r a ł  F e l d - M a r s z a ł e k  H r a b i a  W i t -  
g e n s z tę in , zna lazł  p o t r z e b ę  le p i ey  ze ś ro dko wać  o-

b a d w a  oblegające Szumię  k o rpu sy ,  i dla tego  roz ­
kaza ł  J e n e ra ł - p o ru cz n ik o w  i Ridigierow i opuśc ić  
z oddz ia łem sw y m  Eski-Stambub, 1 zbliżyć się do 
n i ch .  K or zy s ta jąc  z oddalenia  się J e n e r a ł - p o r u c z -  
u ika  Ridigera, oddz ia ł  n ieprzy jac iel sk i ,  z t r a n s p o r ­
tem,  wszedł  dnia 16, d rogą  z Cz e l ik aw an u (Czali-  
K a r a n u )  do Szum li. Dnia 17 s ie rp ni a  wszys tk o  
b ył o  spo koy ne m.  ___________

W iadom ość o działaniach pod twierdzą W a r ­
ną  , d. g sierpnia.

P o  b i t w ie  d .g ,  w k tó r e y  J e n e r a ł - P o r u c z n i k  X i ą ż e  
M enszikow  lak nieszczęśl iwie został  ran iony ,  ro b o ty  
około oblężenia  od b y w a ły  się daley, jak można, n a y -  
czynniey ,  pod s te r em spełniającego obowiązek Na­
czelnika Sz tabu tego oddziału,  zostającego w świc ie  
J e g o  C e s a r s k i e *  Mości ,  J e n e r a ł - M a jo r a  Porowskie­
go W  dn ia ch  11, t2,  i 3 i i 4 , pomimo  s i l nego  ognia 
oblężericów , p r z y k o p y  posunię to na 80 sążni od  
grzebien ia  s t o k u ,  i założoną została nowa b a t e r y a  
d e m o n tA cy y na  o 5 meżdzerzneh.  S ku te k  robót  t y c h  
b y ł  tak w ie lk i  i n iespodziewany dla załogi,  i e  wie ­
czo rem d. i4,  po rozpoczęciu ognia z now ey ba t e ry i ,  
uda ło  się p ó łk o m  s t rze lców i 5mu i i 4 mu opano­
w a ć  sz tu rm em  k o n t r -a p ro sze  n ieprzy jac ie l sk ie ,  w  
k t ó r y c h  do sta T u r k ó w  zostało na mieyscu .  D.  i 5 
i  16 nic ważnego nie zaszło p r z y k o p y  po su w an o  
da l ey  i wszys tk ie  p u n k t a  l in i i  c y r k u m w a l l a c y y -  
ney  zostały na leżyc ie uzbrojone.

D. 17 s ie rpnia p r z y b y ł  J e n e r a ł - A d j u t a n t  H r a ­
bia W orońcow, dla objęcia z rozkazu Nay wyższe­
go dow ódz tw a  nad ko rp use m  oblega jącym,  na m i e y ­
scu X ię c ia  M enszikowa. W  nocy na dzień i g  n ie ­
przy jac i e l  z robi ł  w y c ie cz kę  przec iwko p r a w e y  
redu c ie  skrzydłowey.  naszey l in i i ,  i by ł  odpęd zo ny  
ze st ratą,  przez dwie  ro ty  pó łk u  pieszego X i ą -  
żęcia W e l l in g to n a .  G d y  H r a b i a  W  orońcow  ob­
jeżdżając l ini ją p r z y b y ł  do ley  r edu ty ,  T u r c y  zno­
w u  zrobil i  w y c i e c z k ę ,  w w iększey ,  niż w p r z ó ­
d y  l iczbie,  ale także  zostali o d p a r c i ;  ponieśl i  on i  
znaczną s t ra tę  i p rzymusz eni  by l i  p ie rzch ną ć  je­
szcze p rz ed  p rz y b y c ie m  naszych  re ze rw .  T y m  
czasem oddzia ł  n ieprzyjaciel sk i ,  korzystając  z do­
godnego położenia  mieysca  > zajął  mocną  pozycyą  
n ap rzec iw  p ra w e g o  naszego skr zyd ła  , i z a t k n ą ł  
na niey p ięć  c h o r ą g w i ;  isza ro ta  G r e n a d y e r ó w  
pó łk u  M o h i ł e w s k i e g o , pod  dow ódz tw em  walecz­
nego K a p i t a n a  P a w ło w a , upros i ła  u H r a b i e g o  
W orońcowa  pozwolenie  odebran ia  ty c h  c h o r ą g w i  
n ieprzy jac ie lowi ;  za nadeyśc iem nocy la  rota,  na ­
gle i bez w ys t r z a łu  napadł a  na oddział  T u r e c k l j  
zdobyła  c h o r ą g w i e  i wzięła  na b a g n e ta c h  większy  
część broniącego  je woyska .

C e s a r z  J e g o m o ś ć  raczył udarować waleczne­
go Kapitana P aw łow a  orderem ś. Jerzego 4tey 
klassy.

A d m i r a ł  Greyg, dowied z i awszy  się, źe Tur*, 
cy  mają wie lk ie  zapasy wszelkiego rodzaju,  w  I n a -  
dzie,  za B u rg a se m ,  w y s ł a ł  d. 18 dwi e  f re ga ty ,  je- 
dnę szalupę i j eden  k u te r ,  pod wodzą K a p i t a n a  
Kritskiego, z poruczeniem  op a n o w a n ia  zapasów 
lu b  ich  zniszczenia.  W a l e c z n y  ten of icer  n a d e r  
skutecznie  d o p e ł n i ł  tego zlecenia.  P om im o  moc­
nego sprzęci  wian ia  się n ieprzyjaciela ,  zdobył  wszy­
stkie b a t e r y e  T u r e c k i e ,  z r u y n o w a ł  je, uw ió z ł  z 
sobą 12 dz ia ł  wie lkiego kalibru> zagwoździ ł  resz­
tę a rm a t ,  poodbijał  l aw ety ,  i wysadz i ł  na p o w ie t r z e  
a rs e n a ł  ze wszys tk ie mi ,  k t ó r e  w n im  b y ł y ,  zapa-s 
sami.

N o w y  ten,  s ł a w n y  czyn f l o ty  C z a rn o -m o r -  
sk iey ,  d o pe łn io ny  został  w przec iągu  10 godzin,  i  
kosz tował  nam ty lko jednego m a y l k a  poległego,  i  
pięciu ludzi  r an io ny ch .

D.  21 s ie rpnia ,  po obiedzie,  Je go  C e s a r s k a  
Mość  r a c z y ł  w y je c h a ć  z Odessy na f regac ie  Flo­
rze, p ros to  do W a r n y ;  dokąd w k r ó t c e  przybędz ie  
i  K o r p u s  G w a r d y i , pod  d o w ódz tw em  J e g o  C e ­
s a r s k i e *  W y s o k o ś c i  W i e l k i e g o  X i ę c u  M i c h a m  
P a  WŁOWICZA.



P f l E N U M E

wersy tcci

ie tlczuć potrzebę puirjem e uczy zasaa powszeciinycll doskonałości, aJbo, co ie<Juo u nieco znaczyT zasad
piękność, doskonalej w  utworach przemysłu. Potem  wyłuszcza w arunki zadań na roboty, wielkość, i stała postać maiace 
Nakomec,przechodzi clo wyłącznego przedm .otu A rchitektury to iest: budowli, i warunki ogólne kazdey budowli w łaściwe 
okazawszy, wstęp zamyka, pa ley  w części pierwszey rzecz prowadzi o pierwiastkach budowli. Tu mówi naprzód! o własno-' 
sciach materyałow budowlanych: kamienia, cegły, wapna, drzewa i żelaza. Powtóre: y yłuszcza prawa mocy spoienia b ry ł 
kruchych giętkich i sprężystych. P otrzecie: opisme pierwotne związki w ątku budowlanego czyli sposoby łączenia z soba ma- 
teryałow  kamiennych, drzewa i zelaza. J Ł Ł

ych farzyiae
takie  obazuie; i i  te wymienione względy i podług nich nadane członkom budowli własności, nie sa dowolne ale nawzaiem 
od siebie zalezące rzeczy, i nakomec dowodzi, iz każdy członek budowli, kiedy iest podług zasad doskonałości nayprosciey 
uksztaicony,-pędzie tem  samem hrytą rowhego oporu,

W  Części I l l c i e y .  Poda i e Auto 
waniu członków budowli, obok siebie 
tych znowu z innemi łączenia roztrząsa. Powtóre:

r r  Części I l l c i e y . 'Pódńie Autor praw idła iakoby składni Ógólrtey architekłoniczney, to iest: mówi nayprzód  o szyko»
i nad sobą kładzionych, iako to: sklepień 2e sklepieniami, słupów ze słupami i t. d . , a 

. . .  , , . . . i -Powtóre: pokazuie iak przez połączenie wespół wielu razem członków* tw orzą sie
części budowli iako to: przedsionki, izby, dziedzińca* i t* p. ISakoniec, mówi o złozeniu części budowli w  ogólna całośc, t®
iest o składaniu budowli niemaiących ieszcze osobnego przezhaczenia,

PU  Części I  U tey  i ostatnicy zawiera szczególną składnię budowli. T u  zatem  mówi o robietiifl budowli m ia n o w a n e j 
przeznaczenia. N aprzód  o budowlach przeznaczonych do odbywania spraw towarzyskich, ograniczony czas trwaiocych, ia to  
to: o świątyniach, izbach sądowych, teatrach i t .p .  Powtóre  o budowlach przeznaczonych do zamknięcia rzeczy ńa pożytek 
szczególnych osob lub społeczną korzyść przechowywanych, iako to; o. skarbcach, bibliotekach, szpichlcrzach i t. p. Potrze-
cie: o budowlach na pomieszkanie szczególnych rodzin lub pewnych zgromadzeń przeznaczonych iako to: o pałaca-h xiaze- 
cych, domach prywatnych, szpitalach, koszarach i t. p. Póczwarte: o budowlach ptifrznacZcnia złożonego z wyżey wymieniu, 
nych przeznaczeń; ktoi-e mżto są poiedynczenu budowami, iuż zabudow aniami z wielu budoW li złożolicmi; iako wszelkie 
pryw atne i publiczne zakłady, wsie, miasteczka i miasta.

Część pierwsza dzieła którego tu  zbiorowy obraz został podany, wyszła iuŻ na iaW z kześćia tablicam i ha miedzi ry tehu  
w  W  inne \i' D rukarni A. Marcinowskicgot c J

Część druga z t8  tablicam i Wzorow, przegotowana do wydania, nie prędzey wszakże na św iat wyyśdź może, aż dostatecZ- 
na licżba prenumeratorom dozwoli Autorowi podiąć nakłady wydania, które są nader znakomite i przechodzą własne ie^O 
sposoby; dla tego na tę Część drugą ogłasza prem unerate  L “ ”

. I P  A R U N  K I  P R E N U M E R A T Y .
, Cena biletu z własnym podpisem Autora i Kollektora iest rubli sr. 6. Po wyyściu tey drugiey części każdy ptenumCru* 
lący, złozywszy bilet tey osobie którey Zań Opłacił, odbierze książkę i z odebrania na bilecie sie rozpisze.

Zamierza się rok czasu na zbieranie prenum eraty i wydanie" dzieła, tak dalece, ze iesliby po uptynieniu zamierzonego 
czasu wydanie tey części drugiey nie było przy końcu, tedy każdy maiący bilet, liiocen iest oddaiac go na powrót, dane pieniąc 
rtze odebrać. “ 1 1 •

Biletów na prenum eratę Części Ilg iey , iako też wydaną Część 'is z ą  dostać można:
w  W iln ie ; u  A tttora mieszkaiącego w  m urach U niw ersytetu Kolegium ś, J a n i .

U PB . A . M arcinowskiego w  ltedakcyi Gazety K uryera Litewskiego.
_  J. Zaw adzkiego  I . .  . . .

-  -  GlUcksberga j  W księgarniach,
) , w  VVatszaWie: u  P P . IPęckiego i Zawadzkiego-

Po wszystkich celniejszych szkołach wydziału U niw ersytetu W ileńskiego u Przełożonych nad teim  szkołami.
Pozwolono drukować. HTilno d  to  sierpnia  i8a8 roku. Cenzor K ollegialny A ssesor Ignacy Szydłowski.

i  Znaydnjące się pod zawiadywaniem 0 * 
pieki Szlacheckiey P ttn  Wileńskiego domy: P u ł­
kownika Zienkowicza w mieście Wiluie na u- 
licy Trockiey i Byczkowskiego Sędziego na Zanł- 
ku Bernardyńskim położone, będą się oddawać 
z publiczuey licytacyi w arendę róczuą od dnia 
29 września idącego rokn, roku rozpoczynającą 
się w dniach »5 , i 5 i ostatecznie 17 tegoż mie­
siąca w sali Sądu Ziemskiego o godzinie 3 po 
południu odbydź się mającey. ZyOzący więc 
zaarendować takowe domy raczą w pomienio- 
nym mieyscu i czasie znajdować się, gdzie i o 
w arunkach  kontraktu Zawiadomieni zostaną* 
1828 ł\  września 4 dnia (podpisano) Prezes O- 
pieki Marszałek W ileński i KaWaler Stanisław 
Jasieński. Za zgodność Siemaszko Sekretarz*

Ze skutków Ukazu od Sądu Głównego 
Wilen* 2* Depart, dnia 5o junii za N. 1,395 
wyszłego , dom Obywateli Halinów na Zain- 
kowey ulicy pod N. io 5 sytuowany, zostanie 
z Publiczney L icy tacy i, ogólnie lub częściami, 
więcey dającym, z daty 29 terazn. miesiąca ybra 
na rok jeden wypuszczony. Zeby więc Ichmość 
Ambienci, do tey Licytacyi in fundo rzeczonego 
domu w terminach: im  dnia i 3 , 2m i 4 i 5m 
ostatecznym i 5 bieżącego miesiąca spełniać się 
mającey jawili się, w tem celu wydaje Ma­
gistrat W ileński ninicysze ogłoszenie. Datt ro ­
ku 1828 ybra 1 d. A. Fioreutini U. M. M. W .

tegoż mca septembra w  afędowną dzierżawę 
dwóch dottiow w M. W ilnie za dług Skarbowy 
osek westrovvanVch, a mianowicie: lino,Wileń. o- 
bywatela Wiennickiego przy ulicy Sto Stefari- 
skiey i 2 do ,  żyda Szai Cy|>ki przy ulicy Zy- 
dowskiey położonych, życzący więc zaarędować 
rzeczone domy raczą na oznaczone termiua ja­
wić się do Magistratu W ileń. dla poinformowa­
nia się o kondycyach i należenia do licytacyi, 
R* 1828 septembra 4 dnia.

A. Fioreutini R. M. M* W .

W  Magistracie W ileń. odbywać się bę­
dą w  dniach 10, 11 i i 3 , leraźn. mca septem­
bra  publiczne licytacye, na oddanie z datty sg

Stosownie do nastałych W Magistracie 
Wileńskim za odniesieniami się Kommissyi Ra- 
dziwiłłowskiey, postanowień na wyprzedaż do ­
mu murowanego d wópiątrowegc*, oraz dwóch 
D workow drewnianych zeszłego Kwartalnego 
Nadzieratela Wincentego Żukowskiego ze wszel- 
kiemi przynależąćemi do ouycli budowlami, na 
przedmieściu Wileńskim Snipiszki zowiącym się 
na Placach Massy Radziwiłłowskiey pod N. 
9 7 6 ,9 7 9  i 9 8 0 ,  położonych: odbywać się bę­
dzie na mieyscu położenia ouycli Publiczna Li- 
cytacya w terminach ku temu naznaczonych a 
mianowicie: w dniach 17, 18 i 19 teraznieysze- 
go miesiąca septem bra.— Życzący zatem na- 
bydż rzeczone Dom lub Dworki raczą przvbydź 
na oznaczony czas i mieysce do licytacyi. P un -  
k ta  zaś czyli Kondyćye do tey Licytacyi po­
sługiwać mające do czasu nastąpienia oney chro­
nić się będą w Kancellaryi Magistratu W ileń­
skiego dla potrZebney strou informacyi.

Roku 1828 septembra 4 dnia.
A. Fiorentini R. M. M. W .



* i Tabaki dp zażywania, pod nazwiskiem: Ho*
otyi Tabac Rape, Tabac St. Omer, Tabac de Ma- 

co»ba , Tabac Maroque, Tabac de Hollender i in- 
p>'ch gatunków, po mierney cenie dostać moina W 

ałacu W . Millera na ulicy Miemieckiey pod N. 3y4 
Położonym,w sklepie korzennym tiL. Landresa Min- 
ski.Tel' same gatunki przedają się w mieście Mińsku 
11 brata tegoż Landresa na ulicy Źborowey w rogo- 
^ytn domie pod N. io 3, na przeciw Klasztoru PP* 
■benedyktynek u Gierszona Landresa.

W olno drukować Policmeyster Chrząstowski.

2 Sąd Taxatorsko Exdywizorski Rem mis- 
Sądu Głównego Litewsko W ileńskiego dru- 

S'ego Departamentu, na zadosyć uczynienie 
Przez TaXę i podział wieczysty funduszów J W W , 
^ u n u o w o w  , po zeszłym Marszałku Upitskim 
Sukcessoro w , na w ierzycielów  i pretenssoroW 
do tych funduszów w  majętności Stebiakacli u -

stanow iońy, zbliżając się do końca powierzo*  
nego w  tey mierze sobie D z ie ła , zapow iada: 
l e  w  duiu piętnastym następnego miesiąca wrze­
śnia biegącego roku, wyrok swóy oczewisty o -  
głosić postanow ił.—  Zeby w ięc to niezawodne 
postanowienie, wszystkich interessowanych do­
szło wiadomości; przez ninieyszą Awizacyą dla 
trzykrotnego powtórzenia do Kuryera W ileń ­
skiego zawiadamia. D att 1828 roku miesiąca 
augusta a4 dnia. 

Józeff Hoppen Prezes Sądu Ziemskiego P o4 
w iata W iłkom ierskiego i Exdywizor. 

Maciey Paszkiewicz Pisarz Ziemski Pow iatu  
Upitskiego Exdyw izor.

Nikodem Staszewicz Sędzia Gr< ^Wlłk0-  
m ierski i Exdywizor.

Regent Ignacy Dołobow ski.

T A B E L  L  A
Wygranych drugiey Klassy trzydziestey czwartey Loteryi Klassy- 
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roku,
tak W W arszaw ie jako i po Województwach.

w  T V a r  s za  w ie  d n ia  4 w r z e ś n ia  1828 roku .
D Y R E K C Y A  J E N E R A L N A  LO TERYI K R Ó L E W S T W A  POLSKIEGO.

Kochanowski. JJjrek. S traszak  Sekre t.

W e d le  Ukazu JEGO I M P E R A T O R S K I E Y
M OSCISam owładnącegoCałą RosSy ą,eto. etc. etc.

1 E xcerpt t  z Protokułu Potocznego Ziem­
skiego Powiatu  Słonimskiego Oświadczenia  w  
datcie poniżey wyrażoney wypisującego się, e-  
orun. pod pieczęcią Urzędową tegoż Sądu, na 
skutek podaney proiby i nastałey na pną re- 
*olucyi  Strbnie potrzebujacey za N.  228 wydany.  
R oku  1 8 2 8 ,  miesiąca augusta 20 dnia. Niżey  
•własnoręcznie piszący się przed Aktami Ziem-  
skiemi  powiatu Słonimskiego zapisujemy niniey- 
sze Oświadczenie w rzeczy następnej^ Iż ma­
jąc zamiar iuaczey jak dotąd urządzić się z do­
brami Bycl iowem w Guberuii Molii lewskiey po- 
łozonemi od wybycia  pozostałem*!, plenipot-n-  
cy e > pierwszą w roku 1824, miesiąca junii 25 
dnia dattowaną , a nazajutrz przed Aktami  
Ziemskiemi Słonimskiemi pr/yznaną , drugą, w 
roku 1825, miesiąca fehruaryi dziewiątego dnia 
sporządzoną, a tegoż czasu przed Aktami Ziem.  
Słonim. przyznaną,  trzecią tegoż * 8 2 6  roku,  
miesiąca apryla 2 dnia nastałą, i w tymże cza­
sie przed temi i  Aktami Ziemskiemi Słonim.  
przyznaną , od nas Franciszka oyca Eustache­
go Syna Xiążątt  Sapiehów do wyprzedaży tych 
D óbr H rabstw a B y ch o w s k ie g o , i drugich po-

szczególnionych, W .  Edm undow i  Strzeleckie­
mu dane i służące cofamy, kassujemy i z Akt  
elł iminujemy, z zachowaniem dla się prawa o- 
bliczenia rzeczonego pełnomocnika ze wszyst­
kich summ i wszelkiey naszey własności do 
jego rozrządzenia weszłych i obrotu onych,  tu* 
dzież do usprawiedl iwieni  1 się jegoż ze wsze l ­
kich czynności za wyrażonemi plenipotencyami  
nastałych,  do czego W'. Strzelecki  jest o bow ią ­
zany , a jeszcze rachunku nie/dał,  i naw et  
stanie interessow Bycl iowskich wiadomości nani 
nie d a ł ,  że zatem nadane pełnomocnictwo i 
dzia łanie ,  tegoż W .  JP.  Strzelecki-go w inte-  
ressach naszych ustaje, ninieyszym ogłaszamy, 1 
żeby wiadomość o tętn interessowane osoby ry ch­
ło doszła, przez Gazety obwieszczoną mieć chce­
my. (U tego Oświadczenia w Protokole  pod­
pisy. następne) Franciszek Xiąże Sapieha Toy-  

’ riy Monarszy Sowietu k Kommandor i Kawaler .  
Eustachy Xiąże  Sapieha.

Zgodność z pr.otokułem potocznym zaświad­
czam. Ignacy Ni- lubowicz  Ziemski Powiatu S ło ­
nimskiego Regeutt.

W o ln o  drukować W  dno d. 5 września 1828  
r. Cenzor,  Norber.t Jurgiewicz.
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Ao»ia 011JŁ C llen iep S y p rcK aro  OnenyHCKaio Co- 
Łim a  cuM'b oSijJiB.łHBiiicK: Hirio bi. o iiom ł npoAaem - 
c« c/h ayKii,ioHnaio iiy ff.u t'iuaro  liiopra  3ajioa;eHHoe 
11 npoepoH eunoe iieABiiJKiiMoe hmJihie l]oJvri;ui,iiK.a 
lloĄKOMopiii U m a ic ia  O chuoba Jlaim M , cocriioa- 
*gee MorH.teBCKoń 1'yóepniii K j HMOBeii,kai'o ttoi:!'.- 
*na in , ce.it, T pocm m it. 44, iił> AepeBHHX2>: M ap x o - 

5o , CeMeHOBK* G5 it CoGojicbkŁ ó i a ncero  
l 9o ,iyiui> juyatecKa uo.ia, n u cah h  1,1 x"b no peaa.iiK 
1B16 10/i.a, en poaiAeuHWMH noc.it. peu itsin , co uccjo 
ftpHua^.icHiameio o  uimrb 3eaijieio u iic.flKHMb na o- 
Hoii cm poenieM b; l i r o  HtónancHbi cp o x a  m op- 
frajvii. óy,ąyui,aro 1829 ro.ya te n n a p a  sm,a m y r .u i  8, 
*mopMM lo .H nipem iH  i 5 HHCJiŁ.^ie.iawuęin Kyriumi. 
fcsrfcuie cie M orynib a ba urni.ca m, OneiŁyncRiH Co- 
■afenn, noKpsaHHbixi, i h c . i i .  b ł  ripncyAcnuiciiHoe cp e- 
Sia jf miĄeiub b ł  OHÓMb npOAauaeMOMy iiMtnixo o- 
^Ucb, yc .iou ia  u  (jiopMy ky n>icft K piuocim r.

3 b C n e ^ i i m o p b  U c m o a o u c k .m ,

1 Oi! Rudy  Op iek u ńc zey  St. P e t sr sb u rs k ie y  
C e s a r ik ie g o  D o m u  w y c h o w a n i a  n in ie ys zem  ogła-  

się,  i f  w uiey przeduje się przez s u k c y ą ,  z pu­
b l i cznego targu,  oddany na e w i k c y ą  za o ininien iem  
t erminu,  n ie r u c h o m y  majątek obywa te la  p o dk o m o ­
rzego Ig na ceg o  Os ipowa Ł a p p y  po łożony w Mo-  
h i l e w s k ić y  Gu bern i i  w  K l i t n o n  ickitn p o w i e c i e  w  
*n *iątku T r o » t i n i e  44 , w e  wsiach:  M a r k o w i e  5o,  
k ‘e 'n ienowce  65 i S o b o l e w c e  5 i ,  w ogóle  jgo  dusz  
płci  m ęzkiey ,  zap i san ych  do re w izy i  1 8 1 6  roku,  z 
Urodzonemi po r e w iz y i ,  ze wsze lką  należącą do nich  
*<emią, i w s ze lk ie m  na n iey  zabudo wa niem ,  do c/.e- 
£0 naznaczono t er m in y  do targów następującego  
x82g roku w mcu s tyczniu iszy 8 , 2gi 1 0 i 5ci 15; 
byczący  kup ić  t - k o w y  majątek z - c h e ą  p r z y b y ć  do 
R a d y  Opiekuriczey  w oznaczonych  dniach  w  czasie  
posiedzeń ,  i w id z ie ć  w  niey przedającego się mająt­
k u  in w en ta rz ,  waru uk i  i form ę przadainago prawa.

E x p e d y t o r  O sm oło w sk i .

1 IIM nEPA TO PCK A rO  BocnHniame.ibHaro
Aoiyjg MoCKOBCKid OneKyHCKlii CoBt.IHb CHIlb O Ó b -  

Jłaj'«euib , Hino Bi, oiroMb 6y/ieinb npo.ytBariii.cji cb 
ay K9ioHuaro niopra  3a.w':+;eHiioe u upocponeiinoe  
IteABn;KHMoe MMfifiie lloMłunmca l l rn a m if l  M u x a £ -  
^Oua CŁIHa BoópitKa. cocm om nee MorH.ieBCKoil f y -  

epHin, K..iHMomin,k.aro lloulmia, m. rv>pcuuli I lo -  
^ a p h  24 Ayul11 MyaiącKa n o . i a ; Koniopoary u- 
^ttuiio mopi-H iia.niaHaiomcH óbiiun ; nepum  ii 4 , 
fcinopbiS 8 11 mpemiS. 11 'ihcai. o r a a f i p a  r.iiicii- 
Aa 1828 ro^a; noueaty  ^le.iaionue Kyniinib 11 ó.ia- 
v1o«o.ifiriib nBHnibcH Bi. OueKyHSK-iii Cou-fcuib 11 b 
^asHanenHŁie n io p n i ,  Bb lonib nacoBb no ympaarb, 
Il°AnHChiBauibCH a;e ki. moprainb eiKe^eBiio, hcic.ito- 

n p a 3AHHHiibie ahh . A urycm a 17 ahu, 182810^8.
DKCiieAumopb CnrpaniHHKOBb.
BKcueAinuopa IIoMOipiiiiicb IIoMepaHii;eBb.

t R s d s  Opiekuńcza  M o s ki e w sk a  C e s a r s k i e g o  
^ 0,hu w y c h o w a n i a  n inieyszem ogłasza,  iż w  niey  

Sdzie t ięprzedawa,ć  przoz akcy ą  z publ iczn ego  tar-  
&11 oddany na e w i k c y ą ,  za o tninieniem le rm iń u , n i e -  
^“ołioruy majątek oby  w stela Ignacego M ic h a ł*  sy-  
1)0 I^obrika,  po łożony  w M o h i l e w s k i e y  gu be rn i i  

K.!tniowickini  p o w i e c i e  w e  v\si Pożary  24 dusz  
Pxci tnęzkiey;  na k up ie n ie  tego majątku naznacza­
ją 8'ę targi: i s zy  4,  2gi  8 i 5ci u  października 1828  
. ’’ la t em  ży cz ąc y  k u p ić  zechcą  przybydź do I la d y  
^ P te k u ń c z e y  na naznaczone targi  na godzinę i d ą  

r<1r|a; z a p i s y w a ć  się zaś do targó w kazdodz iennie ,  
° P rócz dni  św ią t e c z n y c h .  Dnia 17 s i erpnia 1828 r.

E x p e d y t o r  Straszn ikow.
Expedytora P o m o c n i k  Pouiersńcew.

1 O d M o h i l « w s k i e y  M a g i s t r a t u r y  P o w a i e c l i -

itięy Opieki ogłasza się, iż w  niey przedawać się 
bi (łzie ■/, publicznego targu nieruchomy majątek  
oddany testament'ui przez iiadcę  D w oru  Szy-  
pniewskicgo na dobroczynne zakłady Magistra­
tury, położony w Mohilewskiey gubernii, w ł i a -  
binowieckitn pcie, miasteczko Mikulino z jede­
nastu wsiami, w  którym liczy się do 600 dusz  
płci męzkiey, ze w szd k iem i do niego attyneu-  
eyauii, z po^sydowaną ziemią i wszelkiem na niey  
zoliudowaniem . Terminy do targów uaznaczoue  
będą, na mocy ukazu Piządząeego Senatu 15 ma­
ja 1827 roku we cztery miesiące, od dnia ostat­
niego wydrukowania w  gazetach obu stolic i w  
Kuryer/.e Litt.,  które poźniey nastąpi; na jakie 
zaś mianowicie terminy, o tent objawiono będzie  
osobno w tychże gazetach, za szczególowem te­
go majątku opisaniem i ocenką. Dnia a 4 sierpnia 
1828 r. Sekretarz Hołyński.

1 Od Mohilewskiey Magistratury Pow szech-  
noy Opieki ogłasza się, iż w  niey przedawać się 
będzie z publicznego targu oddany na ew ikcyą ,  
za ominioniem terminu, nieruchomy majątek o -  
bywatolk i l^odporucznikowey Marjanny VS?ła -  
d y s ła w o w ey  córki Mikuliczowey, położony w  
M ohilewskiey gubernii w Czarnowskim pcie sio­
ła W iech y  12, i w si Pieczouok 3 , w ogóle x5 
dusz p łci męzkiey,zapisanych do ostatniey 1816  
r. rewizyi, z nrodzouemi po niey dziećmi, ze 
wszelką attyuencyą, z possydówaną ziemią, i ze 
w szelkiem  na niey zabudowaniem, oceniony po 
locio letn iey  proporcyi dochodu 2 ,074  rub. 60  
kop. Term iny do targów naznaczone bedą na 
m o c y  ukazu Rządzącego Senatu i 5 maja 1827  
roku, w e  4  miesiące od dnia ostatniego w y ­
drukowania w gazetach obu stolic i w  K.uryerz® 
L itew skim ; na jakie zaś mianowicie terminy, o 
tern ogłoszono będzie osobno w tychże gazetach.  
Dnia 24  sierpnia 1828 roku.

Sekretarz Hołyński.

i  Od M ohilewskiey Magistratury Pow szech-  
ney Opieki ogłasza się, iż w  niey przedawać się  
będzie z publicznego targu oddany na ewikcyą,  
za ominieniem terminu, nieruchomy majątek o -  
by w a to la K o m eta  Józefa Tadeusza syna Mos-  
kiewicza, położony w Mohilewskiey gubernii w  
K lim owickim pcie, wsi Kozalmowa 32 dusz p łci  
męzkiey, zapisanych do ostatniey 1816 roku re­
wizyi, z nrodzouemi po uiey dziećmi, ze w sze l­
ką attvnencyą, z possydowaną ziemią, i ze w sz e l -  
kiem na niey zabudow aniem , oceniony po 
lo c io le tn iey  proporcyi dochodu 4 ,880 rub. 
Term iny do targów naznaczone będą na mocy  
ukazu Rządzącego Senatu »5 maja 1827 roku,  
w e 4 miesiące od dnia ostatniego w yd ru k ow a­
nia w  gazetach obu stolic i w Kuryerze L i te w ­
skim, na jakie zaś mianowicie terminy, o tom o-  
gloszono będzie osobno w tychże gazetach. D.  
a 3 sierpnia 1828 roku.

Sekretarz Hołyński.

1 Od M ohilew skiey Magistratury P ow szech-  
ney Opieki ogłasza się, iż w niey przedawać się 
będzie z publicznego targu oddany na ew ikcyą ,



za otuinienieni terminu,  nieruchomy majątek Kol- 
legialney Assesorowey Gier t rudy  Wincentowey 
córk i  Cherkiewic.zowey, położony w Mohilew- 
ski'ey gubernii  w Klimowickim pcie, wsi Osowa 
26 dusz płci męzkiey, zapisanych do ostatniey 
1816 roku  rewizyi,  zu rodzonemi  po niey dzieć­
mi, ze wszelką attyuencyą, z possydowauą zie­
mią, i wszelkiem na niey zabudowaniem, oce­
niony po locioletniey proporcyi dochodow 5,ooo 
rub.; życzący kupić ten majątek, zechcą przy- 
hydź do tey Magistratury dla targów na t e rm i­
ny: iszy 26, 2gi 29 listopada,  a 3 ci 3 grudnia  
terażn.  1828 roku. Dnia 27 sierpnia 1828 r.

Sekretarz Hołyński.

1 Od Mohilewskiey Magistratury Powszech-  
ney Opieki ogłasza się, iż w niey przedawać się 
będzie z publicznego targu  oddany na ewikcyą,  
za ominieniem terminu,  nieruchomy majątek o- 
bywatela  Rotmistrza K aźm ie rza  Józefa syna 
Kerszteyna,  położony vi Mohilewskiey gubernii 
w Rąbinowieckim pcie wsi: I ł r akow a  21, Ksien- 
żonck 28 i Kizey 5o, wogóle gg dusz płci męz­
kiey, zapisanych do ostatniey 1816 roku rewi-  
zyi, z urodzonemi po niey dziećmi, ze wszelką 
a t tynencyą,  z possydowaną ziemią, i wszelkiem 
na niey zabudowaniem, oceniony po locioletniey 
proporcyi  dochodow g,84o rub., życzący kupić 
te u majątek, zechcą przybydź do tey Magistra­
tu ry  dla targów na terminy: iszy 3, 2gi 7, a 
3 ci 10 grudnia terażn. roku. Dnia 28 sierpuia 
1828 roku.  Sekretarz  Hołyński.

X Od Mińskiego Gubernialnego Rządu  o- 
głasza się , iż dla  kwateru jących w Młrbkiey 
Gubernii  woysk , e tapów, ostrogow i urzędni­
ków wodney komrnunikacyi.  postanowiono przy­
gotować od lgo stycznia następującego 1829 
roku  następującą ilość: w Mińsku dla woysk
d rew 35o t rzy-polannych sążn i ,  świec 5 o pu~ 
dow; do ostrogu d rew  183 sążni 2 arszyny, świec 
1 pud 5 fun tów ,  słomy 24;* padów ,  oleju i 5 
pudów 5 funtów i fitela 2 pudy 3 6 \ funtów; 
do Bobrbyska dla woysk d rew  4 ,800 sążni , 
świec 6g5 pudów,  słomy tak na roczne" potrze­
bowanie,  jak i na przypadek potrzeby dla re- 
peracyi  szałasów, jeżeli to będzie’ potrzebriern, 
i  jeżeli przyydą do robot  w Lobrnyskiey for­
tecy w następującym roku woyska, 52,000 pu­
d ó w ,  oleju 55 p u d ó w ,  fitela 10 p u d ó w ,  do 
ostrogu drew 5 i sąż. , słomy 72 p u d y ,  oleju 
4 pudy 16 funtów i f itela 34 funty; do Sluc-  
ka  dla woysk d rew  5 5 o sążni,  świec 26 p u ­
d ó w ,  słomy 1000 p u d ó w ;  do ostrogu d rew  
35 sążni 2 a rsz . ,  słomy 36 p u d ó w ,  oleju 2 
pudy  8 fun tów ,  i fitela 17 fu n tó w ;  do mias­
teczka Nieświża dla woysk drew' 55o sążni, świec 
25 pudów i słomy 1000 p u d ó w ;  Dzisnieńskie- 
go Powia tu  do m. Dtui  dla woysk d rew  100 
sążn i ,  świec 3 pudy i słomy 3 eo p u d ó w ;  do 
miasteczka Telechany dla urzędników Kanału 
Ogińskiego d rew  5o sążni, do Dzisny do ostro­
gu d rew  5 i sążni, słomy 72 pudy, oleju 4 pu­
dy 16 funtów i fitela 34 fun ty ;  do W i l e y k i ,  
dla woysk d rew  35o sążni , świec 25 pudów,  
i słomy 1000 p u d ó w ,  do ostrogu d rew  35 są­
żni fi arsz., słomy 36 pudów,  oleju 2 pudy 8 
funtów,  i fitela 17 funt.; do Borysowa dla woysk

d r e w  3 5 o sążni, świec 25 pudów i s łomy x000 
p u d ó w ;  do lhumenia do ostrogu d rew  35 są­
żni 2 arsz. , słomy 36 Fudow , oleju 2 pudy 
8 fun tów i fitela 17 funtów; do czterech eta­
pów: Nowoświerżeńskiego , Koydanowskiegp,
Smolewiekiego i ŁojeWskiego do każdego drów 
po 71 sążni, świec po 1 pudzie 3 funty 18 zo- 
ło tuikow , oleju po 1 pudzie 20 funtów i fi­
tela po 1 pudzie 17 funtów c 4 zołolnikow, na 
czas kampamentu  dla Li tewsko-ułańsk iey dv- 
wizyi i Konno-artylleryyskiey brygady przy mia­
steczku Kłecku  albp Nieświżu , w  przypadku 
jeżeli będzie kampament  w następującym 1829 
r o k u ,  d r ew  600 sążni i słomy 1600 pudów. 
Zatem dla wzięcia dostawy wyżey wymienin- 
ney, wzywają się (z dostatecznemi ewikeya-  
mi) życzący,  na pierwsze d w a  targi, mające 
się odbydź w powiatach następującego paździer­
nika 29 i 3 o w Powiatowych Sądach, a na trze­
ci ostateczny targ do Mińskipy Skarbowey Iz­
by na dzień 28 a dla przetargu na 29 listo­
pada terazn. roku,  gdzie okazane będą życzą­
cym warunki .  Dnia 1 sierpnia 1828 roku.

1 Sekreta rz  F. Arcimowicz.

1 Od Mińskiego Gubernialuego Rządu o- 
głasza się, iż na wzięcie w- dzierżawę wszyst­
kich w Mińskiey gubernii  Pocztowych stacyyj 
od igo stycznia i 8 5 o n  ku do tegoż dnia sty­
cznia J853 roku, będą się odbywać targi, pier­
wsze dwa  w p ow ia ta c h ,  a mianowicie; is/.y 
10 ,  2gi 12 grudnia terazn. 1828 r o k u ,  a 3ci 
ostateczny w Mińskiey Skarbowey Izbie , pod­
czas następnych kon t ra k tów  8 marca a dla 
przetargu 9 tegoż marca 1829 roku; *atem ży­
czący zechcą przybydź na wyżey pomieuione 
terminy pierwsze dwa  w powiatowych miastach 
do Marszałków, a na ostatni końo/ąey do Iz­
by Skarbowey z dostatecznemi ewikeyami. Dnia 
2g sicypriia 1828 roku.

Mińskiego Gubernialnego Rządu Sskv ta r*  
Radca Honorowy i Kaw ale r  Felicyan Arcimo' 
wicz.

Za Naczelnika Stołu Siemicnow.

1 Od Wółyńskiey  Powszechnej* Opieki o' 
głasza się , iż oddane jey na ewikcyą prze* 
Obywatela  Wółyńskiey Gubernii  Rowi< ńskieg* 
Pow ia tu  Radcę Taynego Hrabiego'Stanisław* 
W o ic e l a  1822 roku sierpnia 25 d n ia ,  Avbisn* 
jego 135 dusz włościan ze wszelką ich własno' 
ścią , ziemią i attyneneyami , znajdu jące  się 1 
Rówieńskim powiecie we wsi Złaznom, za niê  
płacenie Magistraturze pożyczonych przez uuiCi 
cowatiego t e g o W o r c e l a  Gub r. Sekretarza Bie'j 
skiego kapita łu  i procentów srebrem 2,682 rid 
g3 kop. i assygn. 7,A8g rub. g 5 kop.; będą s*f 
przedąwać powtórnie w tey Magistraturze vd 
4 miesiące od poźnieyszego wydrukowania  '
S. Petersburskich gazetach tego ogłoszenia. Dft1*. 
28 sierpnia 1828 roku.

Wołyński  Gubernialuy Marszałek i Kaw^ 
ler  Hrabia  Michał  Czacki.

Sekretarz  K ondra t j cw .
Kollegialuy Rejestrator Babrynowicz.


